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% Dodatkiem tygodniowym i Dziennikiem urzędowym codziennym , tudzież Rozmaiteściami eo Środy, kosztuje w prenumera= 
eie: Bez poczty: kwartalnie 3 złr. 45 kr., miesiecznie 4 złr. 20 kr. Z pocztą: kwartalnie 4 złr. 30 kr., miesięeznie i złr 
85 kr. — Insercya Od wiersza w półkolumnie (drukiem garmont) po raz pierwszy 4 kr., następnie po 2 kr. m. k. 


Reklamacye sa wolne od opłaty pocztowej. 


PRENUMERATA. 


NA GAZETE LWOWSKA z DODATKIEM dziennym i tygodniowym i 


z ROZMAFCOSŚCIAMI wynosi: 


Na kwartał pierwszy 1858, Styczeń, Luty, Marzec: 


na miejscu -à . 
z poczta . 


é 


Przesyłki (franco) odbie 


9 3 zir. $5 kr. 
> 4 zir. 30 kr. 


ra Kantor Gazety Lwowskiej, ulica Niższa Ormiańska Nr. 347. 
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PRZEGLĄD. 


Monarchya Austryacka. — Ameryka — Hiszpania. — Anglia. — 
Francya. — Holandya. — Włochy. — Niemce. — Księstwa Nad- 
dunajskie. — Turcya. — Azya. — Doniesienia z ostatniej poczty. — 
Kronika, 
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Nionarchya Ausitryacka. 
Sprawy krajowe. 


Lwów, 16. grudnia. „Dyrekcya gal. stanowego Towarzystwa 
kredytowego upoważniona została postanowieniem wysokiego c. k, 
Namiestnictwa z dnia 9. b. m. 1. 51601 do podniesienia stopy pro- 
centowej na pięć od sta przy eskontowaniu kuponów i wylosowa- 
nych listów zastawnych, tudzież przy pożyczkach na listy zastawne 
i inne papiery krajowe udziołanych.* 

(Stypendya rozdane.) 

Lwów, 8. grudnia. Po upływie rozpisanego dekretem z 6go 
października b. r. l. 44460 terminu konkursowego, przyszło z po- 
czątkiem bieżącego szkolnego roku z fundacyi byłego szlacheckiego 
konwiktu do obsadzenia na nowo 28 stypendyów po 200 złr. i 150 
złr. m. k, między temi 19 przypadło na szlachtę, a 9 na nieszlachtę, 
a między ostatniemi jedno na syna z lwowskich obywateli. 

Z tych stypendyów były przeznaczone 9 po 200 złr. a 6 po 
150 złr. m. k. z fundacyi Głowińskiego dla szlachty, następnie 1 
w kwocie 200 złr,, a 3 po 150 złr. m, k. z fundacyi Głowińskiego 
dla nieszłachty, z tych jedno dla syna z lwowskich obywateli; je- 
dno w kwocie 200 złr., a jedno w kwocie 150 złr. m. k. z funda- 
cyi Potockiego dla szlachty, dwa po 150 złr. m. k. z fundacyi Rus- 
sian-Matczyńskiego dla szlachty; a nakoniee dwa po 200 złr., a trzy 
po 150 złr. z fundacyi extrakordonalnej dla nieszlachty. 

Ubiegało się o te stypendya 289 kompetentów, z tych 40 wy- 
kazało się legitymacyą szłachectwa. Między kompetentami było 196 
uczniów gymnazyalnych, 64 słuchaczów prawa, 14 słuchaczów fa- 
kultetu filozoficznego i medycznego, 19 uczniów szkół realuych i 
techników, a 2 uczniów innych zakładów naukowych. Z uczniów 
gymnazyalnych wykazało się 145 klasami z wyszczególnieniem, 
z słuchaczów prawa 20 złożonym Z odznaczeniem egzaminem matu- 
ritatis (dojrzałości) albo egzaminem ogólnym (Staatsprilung) pra- 
wniczo-historycznym, z słuchaczów filozofii i medycyny 4 złożonym 
z odznaczeniem egzaminem maturitatis, a z uczniów realnych i te- 
chników 12 wyszczególniającym sie postępem w naukach. 

Jego Excelencya Pan Namiestnik rozdał opróżnione stypendya 
w następujący sposób: Ą 

I. Ze względu na wykazane pochodzenie z familii założyciela 
Samuela Rocha Głowińskiego i wykazanej legitymacyi szlacheckiej 
otrzymał szlacheckie stypendyum Z fundacyi Głowińskiego w kwo- 
cie 150 złr. m. k. 

Władysław Szameit, uczeń czwartej klasy w gymnazyum Tar- 
nowskiem, syn ubogiego dzierzawcy dóbr z ośmiorgiem dzieci do 
wychowania. 

HI. Dalsze 9 stypendyów z fundacyi Głowińskiego, a jedno 
z fundacyi Potockiego dla szlachty po 200 złr. otrzymali w drodze 
posunięcia ci co pobierali już stypendya szlacheckie po 150 złr., a 
którzy się z naukowego postępu i zachowania swego zupełnie do- 
bremi wykazali świadectwami; Ci są: 

1. Manasterski Kazimierz, słuchacz prawa pierwszego roku, 

2. Rajewski Waleryan, słuchacz prawa pierwszego roku, 

3. Hankiewicz Apoloniusz, słuchacz prawa trzeciego roku, 

4, Witosławski Antoni, słuchacz prawa trzeciego roku, 

5. Turzański Albin, słuchacz prawa trzeciego roku, 


6. Łużeckt Julian, słuchacz prawa drugiego roku, 

7. Biesiadecki Alfred, słuchacz medycyny na drugim roku 
w uniwersytecie wićdeńskim. 

8. Łeurmann Władysław, słuchacz drugiego roku c. k. aka- 
demii technicznej we Lwowie, 

9. Terlecki Henryk, uczeń siódmej klasy w drugiem gymna- 
zyum Iwowskiem. 

10. Ujejski Ignacy, uczeń szóstej klasy w drugiem gymna- 
Zyum lwowskiem. 

Opróżnione teim posunięciem 10, tudzież przedtem jeszcze 
opróżnione 8, a zatem w ogóle 18 stypendyów dla szlachty, z któ- 
rych 18 przypada na fundacyę Głowińskiego, jedno na fundacyę Po- 
tockiego, dwa na fundacyę Zawadzkiego, a dwa na fundacye Mat- 
czyńskiego, otrzymali : 

1. Szydłowski Nikodem, słuchacz medycyny na I. roku 
w uniwersytecie Krakowskim , sierota po leśniczym prywatnym. 

2. Biesiadccki Jan, słuchacz medycyny na II. roku 
w uniwersytecie Krakowskim, syn będacego w przykrem poło- 
Żeniu właściciela przysiołka. 


3. Szyszkowski Ferdynand, technik na Il. roku, który się 
wykazał klasą z wyszczególnieniem, i jest synem urzędnika pry- 
watnego, mającego siedmioro dzieci. 

4. Górski Felix, technik na I. roku, którego ojciec jest bez 
majątku i ma sześcioro dzieci. 

5. Skrochowski Eustachy, uczeń 6tej klasy Iwawskiej szkoły 
realnej z świadectwem z pierwszą klasą z wyszczególnieniem Ł. N. 1., 
syn liczną familia obciążonego, zresztą ubogiego właściciela małej 
wioski. 

6. Meciński Maryan, uczeń 3ciej klasy lwowskiej szkoły real- 
nej, który otrzymał pierwszą klasę z wyszczególnieniem, i jest sy- 
nem ubogiego mieszkańca. 

7. Bobowski Jędrzej, uczeń siódmej klasy Przemyskiego 
gymnazyum, który ma pierwszą klasę z wyszczególnieniem, i jest 
synem zubożałego dzierzawcy dóbr, obarczonego sześciorgiem dzieci. 

8. Hołowiecki Jan, uczeń siódmej klasy Samborskiego gymna- 
zyum, którego ojciec g. k. proboszcz ma czworo dzieci. 

9. Nanowski Władysław, uczeń Atej klasy w lwowskiem 
gymnazym akademicznem, który ma pierwszą klasę z wyszczegól- 
nieniem L. N. 4, syn wdowy po zarządzcy dóbr prywatnych, bez 
zadnego majątku. 

10, Kranzlerg Alfons, uczeń 4tej klasy Przemyskiego gymna- 
zyum, syn ubogiego przełożonego w urzędzie powiatowym. 

11. Komarnicki Jan, uczeń 4tej klasy Samborskiego gymna- 
zyum, który otrzymał pierwszą klasę z wyszczególnieniem, syn 
szlachcica posiadającego tylko 15 morgów gruntu. 

12. £osiński Władysław, uczeń Atej klasy Samborskiegoe 
gymnazyum, który otrzymał pierwszą klasę Z wyszczególnieniem; 
syn poczmistrza obarczonego pięciorgiem dzieci. 

13. Terlecki Robert, uczeń 4tej klasy Tarnopolskiego gymia- 
zyum, który pomyślnie postępuje w naukach, a matka jego Jest 
wdową po komisarzu obwodowym, 1 ograniczona tylko na pansyę 
wdowią, ma dwoje dzieci do wyżywienia i wychowania. 

14, Strumieński Klemens, uczeń 3ciej klasy Brzeżańskego 
gymnazyum, który ma pierwszą klasę z wyszczegółnieniem L. V. 1. 
syn byłego mandataryusza, obarczonego ośmiorgiem dzieci. : 

15. Jeżowski Wiktor, uczeń 3ciej klasy lwowskiego dugiego 
gymnazym, który się wykazał klasami z wyszczególnieniem + *V. 0., 
syn prywatnego leśniczego, mającego czworo dzieci. ` 

i6. Jasiniecki Włodzimierz, uczeń II. klasy w Sa:borskiem 
gymnazyum z pierwszą klasą z wyszczególnieniem i liczą porząd- 
kową 2, syn Gcioma dziećmi obarczonego księdza. 
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17. Bogdański Mirosław, uczeń IL. klasy w Przemyskiem 
gymnazyum, który otrzymał klasę z wyszczególnieniem i liczb. porz. 
%, syn ubogiego 5. dziećmi obarczonego dzierzawcy dóbr. 

18. Zakrzewski Ferdynand, uczeń 4 klasy w bocheńskiem 
gimnazyum, który wywiódł się wyszczególniającą klasą i L. p. 4. i 
którego matka jest wdową po pisarzu kasy cyrkularnej i otrzymuje 
małe wsparcie. 

HI. Z kompetentów nieszlacheckiego pochodzenia postąpili ze 
150 złr. na wyższe stypendya po 200 złr.: słuchacz praw na IL 
roku Mochnacki Edward, który odbył z wyszczególnieniem egza- 
min ogólny prawnicze historyczny, i którego matka wdowa po sta- 
nowym koucepiście, z trojgiem dzieci małą tylko pobiera pensyę; 
słuchacz praw na I. roku na lwowskim uniwersytecie Stroka Win- 
centy, który egzamin dojrzałości zdał z wyszczególnieniem. syn 
ubogiego ojca licznej rodziny, i technik na V. roku Salaba August, 
osobna pochwałą dyrekcyi do uwzględnienia szczególniej polecony, 
syn pięciorgiem dzieci obarczonego i z małą płacą finansowego ko- 
misarza obwedowego. 

Te tym sposobem opróżnione 3 stypendya po 150 złr. dla 
młodzieży nieszlacheckiego pochodzenia, z których 1 należy do fun- 
cyi Głowińskiego a 2 do zakordonalnej fandacyi, rozdano oprócz 6 
pierwiastkowych nieszłacheckich stypendyów rocznych po 150 złr. 
następującym odszczególniającą promocyą i nieskazitelnem zachowa- 
chowaniem zasłużonym ubogim uczniom: 

1. Wyrobek Wacław, słuchacz IIl. roku praw na krakowskim 
uniwersytecie, utrzymujący sie jedynie z udzielania prywatnych lekeyi, 
i który złożył z wyszczególnieniem nietylko egzamin dojrzałości 
ale oraz egzamin ogólny, i od profesorów kolegialnych szczególnie 
zalecony. 

2. Bojarski Alexander, słuchacz praw I. roku na uniwer- 
sytecie krakowskim ukończył gytanazyalne szkoły z wyszczególnie- 
niem i L. p. 1., zdał egzamin dojrzałości z wyszczególnieniem i 
jest synem kancelisty urzędu powiatowego utrzymującego się jedy- 
nie z pensyi 400 złr. 

3. Czaderski Ferdynand, technik na ML roku we Lwowie, 
który w ciągu wszystkich nauk wyszczególniające uzyskał klasy 
i jest syn wdowy po konsyliarzu sądu szłacheckiego, utrzymującej 
się z czworgiem dzieci jedynie z małej pensyi. 

4. Benoni Karol, technik na I. roku we Lwowie wywiódł się 
świadectwem wyszczególniającem i L. p. 2., sierota po kontrolorze przy 
urzędzie taxacayjnym. . 

5. Jarosiewicz Emil, uczeń IV, klasy na lwowskiem gimna- 
zyum Franciszka Józefa, ma wyszczególniające klasy i W. p. 1., i jest 
sierotą po gr. kat. księdzu. 

6. Hild Jan, uczeń VI. klasy na akademickiem gymnazyum 
we Lwowie z wyszczególnieniem klas i L.p. 1, syn wdowy po rządcy 
dóbr, utrzymującej się z ośmiorgiem dzieci jedynie z pracy rąk. 

7. Wurst Karol, uczeń VI. klasy w tarnopolskiem gymnazyum 
zawsze pierwszy w klasie, a którego ojciec z czworgiem dzieci 
utrzymuje się jedynie z pensyi poborcy podatków. 

8. Ciemirski Wiktor, uczeń VII. klasy na lwowskiem Il. gy- 
mnazyum, ma wyszczególniające klasy i L. p. 1., syn wdowy po 
rządcy dóbr z pięciorgiem dzieci. 

9. Węgrzynowicz Waleryan, uczeń III, klasy na lwowskiem 
Il. gymnazyum z wyszczególnieniem klas, i syn byłego właściciela 
domu we Lwowie. Ten otrzymał stypendyum przeznaczone na syna 
lwowskiego mieszczanina. 


Ameryka. 
(Mormoni ogłaszaja stan wojenny. — Zamieszanie w Mexyku.) 

Washington, 24. listopada. Tutejszy gabinet zajmuje sie 
prawie wyłącznie sprawami Mexyku, Nikaraguy i Mormonów. Do 
tego przyczynia się jeszcze i to, że Mormoni postanowić mieli sta- 
nowczo, w razie ostatecznej potrzeby, szukać w Mexyku schronie- 
nia. Departament wojenny zamierza wysłać z cichego Oceanu dwie 
kolumny wojska na Utah, jedna ma udać się na Oregon a druga 
wyruszyć ma z Kalifornii. Ludność Sonory i pogranicznego me- 
xykańskiego terytoryum zamierza, według proklamacyi gubernatora 
Pesquier, stawić zacięty opór wszelkim północno -amerykańskim 
wyprawom  korsarskin, a jeżeli można wierzyć  pogło- 
skom » ustala się Sonora pod rządem zupełnie od Mexyku 
niezawisłym; lecz centralny rząd postanowił, wystąpić surowo prze- 
ciw podobnym do oczywistego buntu powołujacym odezwom. Są- 
siedzi upatiuja już z tych prowincyi powstające drugie Texas. 
Przedwczoraj otrzymał wojenny departament proklamacyę 
Brighama Younga, która w Utab ogłasza prawo wojenne, Brig- 
łam Young odwołuje się w swem postępowaniu do prawa swego 
Jako gubernatora terytoryum i jako nadzorcy indyjskich spraw, go- 
dneści, których mu nieodjęto. Wojskom Stanów zjednoczonych 
wzbrania wyraźnie przekraczać terytoryum bez jego zezwolenia, 
uskarza się, że Mormonie postępują jak z obywatelami nie amery- 
kaiskimi, i że rząd Stanów zjednoczonych działał na zasadzie fał- 
szyvych doniesień, które zmierzają wyprzeć Mormonów z tego te- 
rytowum. Proklamacye tę uważaja tutaj za wypowiedzenie wojny. 

— Z Mexyku przybyły wiadomości na Nowy Orlean z 19. a 
z VeraQruz z2l. Kraj znajdował się w stanie zupełnego zamięsza- 
nia, I pzygotowuje się na nowo powszechne powstanie. Powstańcy 
układają ię z Santa Anna, i bez wątpienia obrali go swym prezy- 
dentem, Jpadek Comonforta zdawał się być niewątpliwy, a nawet 


powatpiewali, czyli ujdzie z życiem, jeśli pozostanie w kraju. Pa- 
rostalkiem, który te wiadomości przywiózł do Nowego Orleanu. 
przybyło z Mexyku 25. politycznych zbiegów a pomiędzy tymi ex- 
prezydent Silas Jose Wasington, pułkownik Romero i t. d. 


Hiszpania. 
(Wiadomości hieżace. -— Amnestya w dzień chrztu ksiecia Asturyi.) 

Madryt, 7. grudnia. Dziennik Patrie zaprzecza stanowczo 
rozszerzonym pogłoskom, jakoby obok zmian w hiszpańskiem mini- 
steryum miało nastąpić także rozwiązanie Kortezów i zbliżenie sie 
marszałka Narvaez do pana Brave Murillo. Obecne ministeryum liczy 
na znaczną większość w Kortezach i zamierza wnosić same tylka 
ustawy liberalne i konstytucyjne. 

— Pod d. 9. grudnia telegrafują z Madrytu: Dziś odbył sie 
chrzest księcia Asturyi. -- Wszyscy więźniowie polityczni i ska- 
zani na mniejsze kary przestępcy uzyskali amnestye. — Dwudziestu 
dwóch jenerałów brygady postąpiło w godności, a wszyscy najstarsi 
podporucznicy otrzymali wyższy stopień wojskowy. Oprócz tego 
rozdano wiele orderów. 


e 
Angilia. 
(Nowiny dworu. — Wojska do łndyi. — Mgła. — Burza. — Upominek parlamentu au- 
stralskiego. — Posiedzenie parlamentu z 9. grudnia. — Bił indemnizacyjny. — Pensye 
oficerom indyjskim. — laterpelacyc. 


Londyn, 11. grudnia. Ksiażę Albert odpłynął wczoraj z Os- 
borne do Gosport, by wiedzić tamtejsze nowe linie fortyfikacyjne. 

— Paropływ „Argo“ spodziewany jest dziś lub jutro w Ports- 
mouth, gdzie ma zabrać część przeznaczonego do Indyi 68go pułku 
piechoty. Reszta tego pułku i oddział rozmaitych innych pułków 
odpłyna 14. t. m. okrętem „Australasian.“ 

— Dnia 8. b. m. zalegała Londyn i całą okolicę na 30 mil 
ang. w obrębie niezwyczajnie gruba mgła, która miedzy 4, i 6. po 
południu w tak gęste zbiła się kłęby, ze mimo jasnych płomyków 
gazowych w łatarniach i licznych pochodni przy wszystkich krzy- 
zujących się ulicach główniejszych, panowała w mieście ciemność 
nie przebita. Po ulicach rozjechano wielu ludzi, lubo wszystkie 
powozy jak najpowolniej przesuwały się po gościńcu a na Tamizie 
zetknęło się gwałtownie kilka okrętów, chociaż żaden z nich nie 
puścił się w pław bez pochodni i zwyczajnych sygnałów. Tylko 
dla rzezimieszków londyńskich byłato pora pożądana i błogosławiona 
w obfity połów. Dopiero po godzinie siódmej rozjaśniało się nagle 
jakby cudem, mgła rozwiała się zupełnie bez deszczu i burzy, a 
niebo wyjaśniło się najpogodniej. W pośród tak grubej mgły mu- 
siano oczywiście zaniechać także w tym dniu roboty około popy- 
chania „Łeviathana.* Wszakże w kilku rannych godzinach pracy 
udało się posunąć olbrzymi okret bliskó o 4 stóp i 6 cali. 

— Doia 34. listopada rozsrożyła się w Gibraltarze gwałtowna 
burza z grzmotami i nawalnicą. Byłato zapewne ta sama burza, 
która wywołała w Lizbonie lekkie wstrząśnienie ziemi. 

— Zakupno koni w Australii na rachunek wschodnio-indyj- 
skiej kompanii postępuje bardzo pomyślnie, a pełnomocnik kompanii 
p. John Oakes wywiązał się jak najlepiej z swego polecenia. Parla- 
ment południowo-australski uchwalił darować rządowi 100 dobrze 
ujeżdzonych koni „w dowód przywiązania dla kraju ojczystego i 
w znak współezucia dla nieszczęśliwych ofiar powstania w Indyach.* 

— Na posiedzeniu parlamentu z d. 9. grudnia zaproponował 
Earl of Granville pierwszy odczyt bilu indemnizacyjnego w Isbie 
wyższej. Zgromadzenie przyjęło wniosek, odkładajac bliższe roz- 
prawy w tym względzie na dzień 11. b. m. 

Na posiedzeniu /sby niśszej odczytano bil indemnizacyjny po 
trzeci raz z niektóremi formalnemi poprawkami lorda kanclerza 
skarbu. Na interpelacyę p. Willoughby co do korespondencyi rza- 
dowych z wschodnio-indyjską kompanią, odpowiedział lord kanclerz. 
że rząd będzie mógł udzielić ządanych wyjaśnień w tej mierze 
jeszcze przed świętami Bożego narodzenia. Na utrzymanie wojsk 
europejskich w Indyach zaliczył rząd kompanii pewne sumy, które 
odbierze napowrót po uśmierzeniu rokoszu, tymczasem zaś tuszy 
minister, Ze gdyby finanse kompanii wymagały jakiej chwilo- 
wej pomocy lub zaliczki, Izba nie zechce w tym względzie ża- 
dnych stawie trudności. 

W rozprowach nad poselstwem królewskiem co do pensyi dla 
jenerała Haveloka wyraził pułkownik Worth nadzieję, że pensya ta 
spadnie puścizną na syna jenerała. Głos jego popierali panowie 
Bagwell i Kinaird. P. Gladstone zaś radził, aby pod tym wzgle- 
dem zostawić zupełua wolność koronie, bo podobne wmieszywanie 
się parlamentu może wydać się niestosownem i niewłaściwem. Zda- 
niu temu sprzeciwia się p. Ball, nie widząc żadnej niestosowności 
w podobnym wniosku, W tym samym duchu oświadcza się i pan 
Farghart. Sir J. Pakington ubolewa nad nieobecnością dyrektora 
kontroli indyjskiej. Mowca uznaje wprawdzie, že wydaje się nieco 
nieprzyzwoicie podejrzywać szczodrość królewskiego wniosku, mniema 
jednakże, że podobnym dodatkiem okazałaby Izba, jak wielką czuje 
życzliwość dla oficerów armii indyjskiej. Przy tej sposobności za- 
pytuje się także, co się dzieje z owemi 70.000 ft. szt, które lord 
Chive zapisał dla oficerów armii indyjskiej, P. Willoughby zarzuca, 
że pytanie to nie jest w tej chwili na swojem miejscu, na co zga- 
dza się i prezydent zgromadzenia. 

W ciągu tych rozpraw wszedł do sali prezydent kontroli sir Vernon 
Smith, i uniewianiając swe upóźnienie, odczytał właśnie co odebrany te- 
legram z Kalkuty. Potem przyzwoliła Izba na wniesienie bilu co do 
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pensyi Haveloka, Przy sprawozdaniu wydziału podniósł sir J. Pa- 
kington na nowo swą interpelacyę względem funduszu lorda Clive. 
Fundusz ten sięga początkiem swym przeszło 100 lat, mowca radby 
też wiedział, w jakim dziś znajduje się stanie, czy nie nagroma- 
dziły sie jakie zaległości, czy pozostał zawsze przy swem pierwo- 
tnem przeznaczeniu, czy służył w jakiej cząstce na wsparcie dla 
rodzin żołnierskich? W dalszym toku dodaje mowcea, że kompania 
wschodnio-indyjska zanadto dowolny użytek robi z praw hierar- 
chicznych, jakie jej przysłużają. Wyprawia bowiem 110 kadetów 
piechoty i wielu kadetów jazdy do Indyi, chociaż po rozwiązaniu 
48 pułków bengalskich, pozostaje 600 do 700 oficerów, aby zapeł- 
nić przyszłe szeregi. Str Vernon Smiil prosi o krótką przewłokę 
do odpowiedzi na interpelacyę względem funduszu lorda Clive. Co 
zaś do wyprawionych kadetów piechoty, to spieszą one uzupełnić 
szeregi dzisiejsze, nie można bowiem myśleć o panowaniu w Indyach 
bez silnej armii krajowej; 600 zaś do 700 pozostałych z armii ben- 
galskiej oficerów wyższych stopni nie mogą pełnić służby kadetów. 


Francya. 
(Nowiny dworu. — Budżet departamentu Sekwany. — Fortyfikacye w Civita Veechia.— 
Feruk Chan odjeżdża. — Ułaskawienia. — Wiadomości bieżące.) 

Paryż. 11. grudnia, Ich Mość Cesarstwo zwiedzają dziś 
teatr Gymnase. — Królowa Krystyna odjeżdża wkrótce do Rzymu. 

— Jeneralna rada departamentu Sekwany oznaczyła budżet đe- 
partamentalny na rok 1858 w sumie 41,480.511 fr. 42 cent. 

— Pays upewnia, że prace fortyfikacyjne około portu w Ci- 
vita Vecchia postępują według planów przejrzanych i ulepszonych 
w Paryżu. Rozpoznaniem planów zatrudniał się sam minister wejny 
marszałek Magnan, który używa we Francyi sławy jednego z naj- 
zdolniejszych oficerów inżynieryi. 

— Z dniem 4. stycznia, kończy się urzędowa misya Feruk 
Chana we Francji, rząd cesarski ofiarował mu już korwetę na prze- 
wóz do Trebizondy. Jak słychać miała Francya przyrzec posłowi 
pewną liczbę instruktorów dla armii perskiej, dotychczas jednak nie 
przeznaczyła do tego po nazwisku żadnego z swych oficerów. 

— Na cześć szczęśliwego rozwiązania Królowej Izabeli wy- 
prawiła księżna Medina Celli u braci Provençaux w Paryżu świetną 
ucztę, na której prócz wielu innych politycznych znakomitości znaj- 
dowali się także marszałek Cavrobert i książę Arcos. 

— Za wstawieniem się kardynała Donnet z Bordeaux ułaska- 
wil Cesarz 18 politycznych przestepców z departamentu Gironde, 
skazanych w zeszłym roku na karę więzienia. Jeden z nich p. Ne- 
stier, powrócił już do swej rodziny. 


Holandya. 
(Wyspa na przedaż.) 

Wyspa Schiermonnik-Qog, położona na północnem wybrzeżu 
holenderskich prowincyi Friesłand, idzie wkrótce na publiczną licy- 
tacyę. Wyspa ta była pierwej własnością prowincyi Friesland, a 
w 1638 roku została sprzedaną panom Stachoumer van Rijsbergen, 
St. Anne i Isselites, Pomimo że w tym czasie zmieniali się często 
właściciele, przecież pozostała wyspa do dnia dzisiejszego w ręku 
familii Stachoumer. Cała przestrzeń tej wyspy zajmuje 10884, bun- 
derów (płaszezyzna kraju o stu kwadratowych morgach). Na tej 
wyspie znajduje się morska strażnica, Ludność przed 70 laty 1200, 
liczy obecnie 951 osób. Dawniej Żyli mieszkańcy po największej 
cześci z rybołowstwa i żeglugi, obecnie trudnia się rolnictwem i 
hodowaniem bydła, ale i żeglugi nie zaniechali całkowicie. Ta prze- 
daż zwraca powszechną uwagę, i spodziewają się, że przedaż nie 
zmieni wcale stanu mieszkańców i zachowa im narodowość. 


wiochy. 


(Rada kwestyi dyplomatycznych.) 

Jak wiadomo z depeszy telegraficznych utworzono w Tury- 
nie osobną radę kwestyi dyplomatycznych. Uchwałę tę poprzedza 
sprawozdanie ministeryalne, w którem wyraża się minister spraw 
zewnętrznych, że potrzeba podobnej komisyi specyalnej dawała się 
czuć juź od dawna. W niektórych wypadkach zasięgano wprawdzie 
rady prokuratorów państwa, ale od nich trudno było wymagać po- 
trzebnego doświadczenia w podobnego rodzaju sprawach. Nadto na- 
bawiały także trudności częste zmiany prokuratorów jako też dłu- 
gie zachody przy zasięganiu ich zdania. 

Królewski dekret zapowiada, że ustanowiona do dyplomaty- 
cznych kwestyi spornych osobna rada wydawać będzie zdanie swe 
w kwestyach prawa internacyonalnego, w sprawach narodowości, 
poboru wojskowego, emigracyi, wydawania zbiegów, wykładu trak- 
tatów co do tych punktów zagranicznych stosunków państwa, które 
jej przedłoży ministeryum spraw zewnetrznych, Rada sama składać 
się będzie z 7 członków, mianowanych na pięć lat z liczby urzę- 
dników wyższego sądownictwa, ciała dyplomatycznego, z zdolniej- 
szych prawników krajowych i członków ministeryum spraw zewnę- 
trznych. W pewnych wypadkach może prezydent komisyi zasięgać 
także rady innych biegłych mężów tego zawodu. Wszystkie uchwały 
wydziału będą miały tylko znaczenie doradcze. 


Nienice. 


(Uchwały zgromadzenia związkowego.) 
Frankfurt, 11. grudnia. Zgromadzenie związkowe miało 
na wczorajszem swem posiedzeniu zajmować się po większej części 
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sprawami wojskowemi i fortyfikacyjnemi. Mianowicie miało wyto- 
czyć sie pod obrady znane z doniesień dziennikarskich podanie mo- 
gunckiej rady gminnej względem wynagrodzenia za ucierpiane straty. 
Podanie to odesłała Izba do wydziału wojskowego, następnie zaś 
przyzwoliła na założenie ubezpieczonego od bomb lazaretu w Luxem- 
hurgu i wyznaczyła wspomożenie pieniężne dla pewnej wdowy po 
byłym oficerze armii szleswicko-holsztyńskiej. 

— Sprawa holsztyńsko-lauenburska nie wytoczyła się jeszcze 
przed zgromadzeniem i wątpić nawet, aby w tym roku przyszła pod 
obrady, bo w obec tylu materyałów, jakie przedmiot ten nasuwa, 
nie tak prędko będzie mógł wydział ułożyć swe sprawozdanie, które 
zresztą jak wiadomo ma posłużyć za podstawę wszystkich naste- 
pnych uchwał zgromadzenia. 


Edsiestwa Waddunajskie. 
(Senatorowie Simiez i Garaczanin. — Robotnicy.) 

Belgrad, 6, grudnia. Prezydent senatu Alexy Simicz podał 
się przedwczoraj do demisyi i został też natychmiast uwolniony od 
dalszej służby. Trzydziesto-dziewięcio letni czas służby zapewnia 
mu całą pensyę do końca życia. Słychać, że w rocznicę wyswo- 
bodzenia się Serbii t. j. w dzień Š. Andrzeja d. 30. listopada czyli 
12. grudnia, zamierza książę z topczyckiego więzienia wypuścić na 
wolność 85 więźniów. 

— Senator Garaszanin powrócił z Paryża na d. 30. listopada. 
Temi dniami był już na posłuchaniu u księcia a wkrótce zajmie na- 
powrót krzesło w senacie. 

— Do Gazety lipskiej piszą z Belgradu: Z Majdanpolu nad- 
chodzą ciągle smutne wiadomości. Zaniechano prawie zupełnie dal- 
szych prac około tego ważnego i tak wiele obiecującego dzieła, 
lubo naprzód już uchylono wszystkie techniczne trudności i prze- 
szkody. Wielu z usuniętych urzędników i robotników przybyło temi 
dniami do Belgradu. Zaniechanie dalszych budowli musi zadziwiać 
w wysokim stopniu, bo niedawno jeszcze ubiegano się wszelkiemi 
siłami, aby pozyskać więcej robotników do pracy. Przed kilką ty- 
godniami dopiero ukończono 170 mieszkań nowych. Teraźniejsza 
pora jest nadto najmniej stosowną do wydalenia robotników, którzy 
słusznie użalają się na poniesione straty. Widać z tego wszystkiego, 
ze odstąpienie od dalszych budowli wypłynąć musiało z jakichś wa- 
inych powodów, 


Wurcya. 
(Strój ksiażat Sultaiskich. — Cenzura zaprowadzona. — Dochody eelne. — Napady 
Turkamanów  —. Kołej żelazna.) 

Z Konstantynopola donoszą: Jak upewnia Presse d Ori- 
ent uchwalił J. M. Sułtan, aby wszyscy członkowie rodziny cesar- 
skiej nosili nadal mundury wojskowe. 

— Urzędowe obostrzenie przepisów cenzury jest dosłownie 
treści następujacej : 

„Zakazuje się surowo dziennikom ogłaszać artykuły, kore- 
spondencye i wszelkie inne doniesienia, póki nie przyzwoli na to 
cenzura krajowa. Dzienniki, które nie zastosują się do niniejszego 
zlecenia, ulegną według ważności wypadku karze krótszego lub dłuż- 
szego zawieszenia.* 

— Tureckie dochody celne obliczane dotychczas na 10 milio- 
nów reńskich, podniosą się na mocy nowej taryfy celnej na dwój- 
nasób większą sumę. 

— Jak donoszą z Teheranu nie ustaja Turkomanie w swych 
najazdach łupiezkich, ale gubernator Asterabadu zadał im klęskę i 
wyprawia się w odsiecz srodze uciśnionej warowni Budżumurd. 

— Sekretarz tureckiej komisyi dunajskiej Daoud Effendi przy- 
był do Konstantynopola równocześnie z szefem batalionu w korpu- 
sie inżynieryi Issah Effendim , który z polecenia Porty zarządzał 
wspólnie z inżynierem p. Barckley pracami przygotowawczemi do 
kolei żelaznej od Dunaju do czarnego morza. Ukończone już zu- 
pełnie plany przedłożono J. M. Sułtanowi do potwierdzenia. Akcye 
tej kolei żelaznej sa już po większej części zakupione. 


Azyya. 
(Korespondencya z Kalkuty.) 

Z kalkuckiej korespondencyi umieszcza dziennik imes z 9. 
b.m. w drugiem wydaniu następujące doniesienia: Trudności otrzyma- 
nia jakichkolwiek wiadomości z Luknowa, powiększyły się znacznie, 
a i to co dowiedzieć się mógł korespondent, nie wiele zaspakaja. 
Korpus sir James Qutrama ucierpiał strasznie. Samo utorowanie 
drogi dnia 25go września do rezydencyi przyprawiło o stratę 460 
ludzi, pomiędzy tymi padło z samego 90. pułku 16 oficerów i pra- 
wie wszyscy wyżsi oficerowie pułku piechoty, Nieprzyjaciel bił się 
tak zawzięcie, jak tylko bić się mogą Azyaci z po za murów i 
szańców. Zdaniem korespondenta cała załoga Luknowa nie może wy- 
nosić więcej jak 1.400 ludzi. Oprócz tego jest jeszcze 800 ludzi 
w Alumbaku (3 angielskie mile od Luknowa) bez komunikacyi z re- 
zydencyą. W pażdzierniku uderzył Outram na kilka pałaców, ale 
z bardzo wielkiemi stratami został odparty; i jest prawie pewna, że 
do 70.000 powstańców obległo Luknow , a cała ludność Audy stoi 
pod bronią. Jednak Outram może trzymać się do 10. listopada, a 
dnia 6go albo 7go musi sir Collin Campbell przybyć z swą armią 
przed Luknow. Opuścił Kalkutę dnia Ż7go października a dnia 2go 
listopada zastanie w Kawnporze 4.000 ludzi, a pomiędzy tymi 800 
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jazdy. Szkoci, których nigdy nie widziano w Indyach, wywarli wiel- 
kie wrażenie na krajowców. W początkach mieli ich za olbrzymie 
kobiety, zaś po bitwie pod Unso nazwali ich Sepoje „czarci w spo- 
dnicy.“ Pozostali dla nich zupełną zagadką, gdyż zdaniem Sepojów 
„mają mieć nogi słonia, zarosłą twarz dzikich zwierząt i czerwone 
oczy jak diabły.“— Z Dełhów donosi korespondent prawie wszystko 
już znane. Ranionych europejskich Żołnierzy palili Sepoje żywcem. 
Zdaje się prawie pewnem, że pomiedzy zdrajcami w Delhah znajdo- 
wał sie jeden Europejczyk, sierzant 28. pułku krajowego, niegdyś 
artylerzysta; usługi jego powstańcom wzniosły go na stopień jene- 
rała. W Moradabadzie przyjęło czterech Europejczyków wiarę mu- 
zułmańską, aby ratować swe życie. Oprócz tych pięciu, mówi ko- 
respondent, wytrwała europejska ludność próbę wiary, czego niedo- 
znawała od czasów prześladowania rzymskiego. Na północy popeł- 
niają liczne bandy powstańców najokropniejsze okrucieństwa. Po- 
datki dochodzą regularnie, i co tygodnia przybywa do 2.000 świe- 
żego Żołnierza. Powstańcy nie okazują dotychczas najmniejszego 
upokorzenia, owszem przeciwnie zagrażają zawsze jeszcze Angli- 
kom na wszystkich punktach Bengalii i półaocno-zachodnich Indyach. 


Doniesienia z ostalmiej pocziy. 


Kryest, 14. grudnia, Telegraf z Malty do Korfu zostanie 
wkrótce otworzony; pojedyńcza depesza do Anglii kosztować będzie 
26 szylingów 3 pence. 

Miedyolan, 13. grudnia. Szef domu handlowego Balabia i 
Besana, Gaetano Besana, umarł. Dla zaradzenia niedostatkowi wy- 
nikajacemu z zatomowania handlu jedwabiem, przyczyniła się gminna 
rada miasta Como do założenia towarzystwa fabrykacyi bawełny sub- 
skrybowaniem 150 akcyi. 

Paryż, 14. grudnia. Podług doniesień z Madrytu nienastąpi 
rozwiązanie Kortezów. — Z Lizbony donoszą, że zaraza prawie 
całkiem już ustała. 

Londyn, 12, grudnia. Parlament odroczył się dzisiaj. — 
Jak donoszą urzędownie, nadesłał sir Collin Campbell wiadomość 
telegraficzną lordowi Canning, że Luknow, dokąd postępował w 7000 
ludzi, jest bezpieczny. Jenerał Windham stał z rezerwą w Cawn- 
pore i oczekiwał posiłków. Greathead dostał się bez przeszkody 
do Alumbaghu. 
e—a aL] 


Kurs lwowski. 


3 3 gotówka | towarem 

A AANE złe. | kr. | złe. | Kr. 

Dukat holenderski . . . . . . . . : mon. konw. 4 52 4 55 
Dukat cesarski . . . . . WOP ” 4 55 4 58 
Półimperyał zł. rosyjski . . . - . . = n 8 35 8 40 
Rubel srebrny rosyjski . . . . . . - = > 1 38 1 39 
Talar pruski . . . . « « . OB OC, - M 1 35 1 36 
Polski kurant i pięciozłotówka . . . 5 ” 1 11 1 12 
Galicyj. listy zastawne za 100 złr. ) bez 78 30 79 — 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne > kinoa 7 | — 77 36 
5% Pożyczka narodow" ..... Ja 02 82 20 83 — 


Kurs giełdy wićdeńskiej. 
Dnia 14. grudnia o pierwszej godzinie po południu. 


Pożyczka narodowa 67% 82%, —8213/,,. Pożyczka z r. 1851 S.B. 5%, 92— 
93. — Lomb. wen. pożyczki z 5% 95 — 9574. Obligacye długu państwa 5%, 
794, —7918/,,, det. 41% 691/,— 69%, det. 4% 631/,—63%,, detto 3%, 50—650Y,. 
detto 21%, 4014—40%, detto 1%, 16 — 161. Oblig. Glogn. z wypłatą 5% 
96. — — Detto Oedenburgs. z wyplata 5% 95 — — —. Detto Peszt. 47 
95 — —. Detto Medyol. 4, 94 — —. —  Obligacye indemn. niższ. austr. 
5% 881/,—881,, detto węgier. 773, -78, detto galic. isiedmiogr. 77--771,.— 
detto innych krajów koron. 85 — 87%, — Oblig. bank. 214% 62 — 68, 0- 
Życzka loter. z r. 1834 317 — 318, Detto z roku 1839 1231, — 124. Detto 
zjr. 1854 107—107t. Renty Como 163, — 17. 

Galic, list. zastawne 4% 80—81. Półn. Oblig. Prior. 5% 84 — 841/,,— 
Glognickie 5% 80 — 81.  Obligacye Dun. żeglugi par. 5% 856—86.— Oblig. 
Lloydy (w srebrze) 5%, 87 — 88. 3% Prior. obl. tow. rząd. kolei żełazn. po 


500 frank. za szt. 110 — 111. Akeyi bank. narodowego 970 — 971.  Akcye 
c. k. uprzyw. towarzystwa kred. 195 — 1951. Akcye niż. austr. tow. eskomp. 
113% — 114. Detto Budzyńsko-Lineko-Gmundzkiej kol. 234 — 235, Detto 
półn. kolei 174 — 174'/, Detto tow. kol. żel. za 500 frank. 2801, — 280%. 
Detto kolei ces. Eliz. po 200 złr. z wpłatą 30% 100—1004/,,. Detto Połud.- 
północn. niem. komunikacyjnej kol. żel. 927%, — 93. — Detto eisiańskiej kolei 
żel. 100—10014,. — Detto Lomb.-wen. kol. żel. 2371/,—238.— Detto Cesarza 
Frane Józ. wschod. kol. żel. 1861/,—187.— Detto losy tryest. 104 -- 1041/,. 
Detto tow. żegl. parowej 507 — 508. Detto 13. wydania 983, — 99. Detlo 
Lloyda 340 — 345. Peszt. mostu łańcuch. 56 — 58. Akcye młyna parowego 
wied. 66 — 68. Detto Pressh.-Tyrnawskiej 1. wydania 19 — 20. Detto 2. 
wydania 29 — 30. Esterhazego losy 40 złr. 821/—883. Windischgratza losy 
25—25%/,,— Waldsteina losy 25—28%/,. — Keglevicha losy 15%, — 16. Ks. 
Salma losy 42%,—43.— St. Genois 391/,—398, Palffego losy 39 — 39ty, Cla- 
rego 391 — 391%. 

Amsterdam 2 m. 901%. Augsburg Uso 109. — Rukareszt 31 T. 2641/,.— 
Konstantynopol 31 T. 461 — Frankfurt 3 m. 1085, t. — Hamburg 2 m. 
8014. — Liwurna 2 m. 105t/4. — Londyn 3 m. 10 — 34. — Medyolan2 m. 


1061/,. — Paryż 2 m. 125%,.  Cesarskich ważnych dukatów agio 10% — —. 
Napoleons'dor 8 28 — 8 29. Angielskie Sover. 10 45 — —. Imperyał 
Ros. 8 42 — 8 43. 

ETA a E | 200 | e tkacki ZJ 


Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli. 


Dnia 16 grudnia. 

Oblig. długu państwa 57, 80;— 4%, % —i— 4% —i— z r. 1860 —. 
3% 3 214% —. losowane obligacye 56% —. — Losy z r. 1834 za 1000 złr. 
316; z r. 1839 124Y,, Wićd. miejsko bank. —. Węgiers. obl. kamery nadw. 
—. Akcye bank. 971. — Akcye kolei półn. —, Glogniekiej kolei żelaznej 
—. Oedenburgskie —. Budwajskie —. Dunajskiej żeglugi parow.511%4. Lloyd 
Galic. listy zast. w Wiedniu — —,  Akcye niższo-austr. Towarzystwa 
eskomptowego a 500 złr. 565 złr. 

Amsterdam l. 2 m. —. Augsburg 1093, 3 m. Genua — l. 2m. Frank- 
furt 108% 2 m Hamburg 88% 2 m. — Liwurna — 2 m. Londyn 10 — 34. 
2 m. Medyolan — —. Marsylia — —. Paryż 126. — Bukareszt 264, — Kon- 
stantynopol —. Smyrna — —. Agio duk. ces. 10%. Pożyezka z r. 1861 6% 
lit. A. —; lt. B. — Lomb. —, 57 niż. austr. obl. indemniz. —; — detto 
galicyjskie 777% Renty Como —. Pożyczka z r. 1864 106%/,,. Pożyczka naro- 
dowa 82!8/,,. C. k. austr. akcye skarb. kolei żelaz. po 500 fr. 281!/, fr. Akcye 
e. k. uprzywil. zakładu kredyt. 194. — Hypotekar. listy zastawne —. Akcye 
zachodniej kolei żelaznej 200%. Akcye kolei nadeiskiej —. 
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Przyjechali do Lwowa. 
Dnia i6. grudnia. 

PP. Iir. Dunin-Borkowski Sew., z Szuparki.— Chądziński Ig., z Stryja. — 
Pfylipp Fr., przeł. pow., z Komarna. — Grim Józef, ces. ros. inspek. broni, 
z Warszawy. — Rubezyński Wład., z Jaśniszczy. — Szemiot Edward, z Po- 
dola.— Zawadzki Józef, z Stryja. 


Wyjechali ze Lwowa: 


Dnia 16. grudnia. 
PP. Pfylipp Fr., przeł. pow., do Komarna. — Hr. Komorowski Adam, do 
Konotop. — Małeeki Alex., do Koziny. — Obertyński Henryk, do Cielęza. — 
Walewski Alex., do Kłodna. — Zaremba Bolesław, do Okrzeszyniec. 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 15, grudnia. 


Barometr Stopień |Stan po- 
w mierze a Ap Kierunek i siła Stan 
Pora parys. spro-| Ciepła | wietrza b 
wadzony do| według | wilgo- wiatru atmosfery 
0° Reaum. | Reaum. | tnego 
7. god. zrana| 328,11 |+ 1.20) 956 | zachodni moc. | pochmurno 
2. god.popoł.| 328.50 |+ 20°} 90.8 n n ” 
10.god.wiecz.| 328.64 |+ 0 5°] 84 9 z p J 
=en e ‘M == -— = z = 


FEATR. 
Dziś komedya niem.: „Therese Ińrones.* 


Jutro na scenie polskiej: „Dożywocie,“ komedya w 3 aktach 
hrabi Alex, Fredry. 


OE 
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Najwyższa policyjna władza pozwoliła na powrót przesyłkę pocztowa 
w całej austryackiej monarchyi, wychodzącego w Druxelli dziennika „Indepen- 
dance belge.“ 

-— Od dawna już pożądany plan geograficznego towarzystwa w Peters- 
burgu, wysłać wyprawę na Chorasan, zbliża sie do urzeczywistnienia. Na osta- 
tniem posiedzeniu tego towarzystwa zwrócono uwagą, źe właśnie ta część Azyi 
jest jeszcze prawie zupełnie niedocieczoną, podczas, gdy dalej na wschód, ro- 
syjskie i angielskie prace jeograficzne postępuja znacznie. Towarzystwo jednak 
nie posiada na teraz środków dostatecznych, więc na prośby tego towarzystwa 
raczył Jego Mość Cesarz zezwolić, aby administracya podała zręczna sposob- 
ność i utrzymanie członkom wyprawy, równie jak azyalyeki departament ma dać 
potrzebne narzędzia i części kosztów ponosić , a towarzystwo ma tylko przy- 
czyniać się do tego według możności. Pan Chanykow, który przez dłuższy po- 
był w Persyi, przyswoił sobie język i obyczaje tej części Azyi, ma przewodzić 
tej wyprawie, a wybór członków do jego zostawiono woli. Ze względu na przy- 
jaźne z Persyą stosunki można spodziewać się, że ta wyprawa otrzyma wszel- 
kie wsparcie teherańskiego rządu i osiągnie znaczne naukowe korzyści. 


— Słynie u marynarzy szpital Jurujuba. Jestto największy szpital w Rio de 
Janeiro i w całem cesarstwie Brazylii, zwany ogólnie „Santa Casa de Miseri- 
cordia.“ Ten olbrzymi zakład leży nad brzegiem morza przy skale zamkowej, 
i jest we dnie i w nocy na przyjęcie chorych otwarty. Bez różnicy płci, znaj- 
duje każdy, co potrzebuje pomocy, przyjęcie Do tego zakładu przyjmują ro- 
cznie w przecięciu do 7.000 słabych; a umiera w nim pomimo największej pie- 
czołowitości w przecięciu siódma część. Zakład przyjmuje bardzo wielu z an- 
gielskiej i północno-amerykańskiej marynarki, jednak mało jest narodów, by go 
nie znały. W 1850 do 18538 roku podczas, gdy żółta febra po raz pierwszy 
srożyła się w stolicy Brazylii, była największa śmiertelność pomiędzy cudzo- 
ziemeami. Od tego czasu urządzono 2 nowe szpitale dla obcych majtków do- 
tkniętych żółtą febra. Z nich zasługuje najwięcej na uwagę szpital Jurujuba, 
pod zarządem lekarza Dr. Paulo Candida. Drugi lekarz tego zakładu, biegły 
linguista, bo 10cioma językami mówi, codziennie objeżdża na małym parostatku 
„Constancya* za porządkiem wszystkie okreta, zabiera słabych i odwozi do 
jednego 4 zakładów. Szpital Jurujaba jest położony w najzdrowszej okolicy. 
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Główny Redaktor ME. Szrzeniawa Sartyni. 


Z c. k. galic. drukarni rządowej. 


